PROTOKÓŁ NR XVI/2008
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU,

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 29 KWIETNIA 2008 R.

Miejsce obrad: Miejski Ośrodek Kultury

   ul. 27 Stycznia

   83 – 220 Skórcz

W sesji udział wzięło 14. radnych, kierownicy jednostek organizacyjnych, zaproszeni goście oraz mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, KWIECIEŃ 2008
2
CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE

AD. 1. OTWARCIE SESJI I POWITANIE
Otwarcia XVI Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał jej Przewodniczący Andrzej Laskowski, który przywitał wszystkich przybyłych na obrady.

AD. 2. STWIERDZENIE QUORUM

Zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) na XVI sesji Rady Miejskiej obecnych było 14. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał. 

AD. 3. PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI

W związku z brakiem uwag do protokołu z XV sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Przewodniczący Rady zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 4. ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD 
(załącznik nr 2 do niniejszego protokołu)
W związku z brakiem uwag do porządku obrad Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem porządku obrad – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY

AD.1. SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZASTĘPCY BURMISTRZA
W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM WRAZ Z INFORMACJĄ 

O REALIZACJI UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ
W związku z tym, iż Zastępca Burmistrza Tadeusz Mółka przekazał radnym powyższe sprawozdanie na piśmie (stanowi ono załącznik nr 3 do protokołu), odstąpiono od odczytania sprawozdania i od razu przystąpiono do pytań.

W dyskusji głos zabrali:

Adam Gawrzyał: Ja mam pytanie. Chciałbym zapytać pana Burmistrza, dlaczego nie zamieszczono na stronie Biuletynu Informacji Publicznej miasta ogłoszenia o terminie i porządku obrad sesji w dniu 29. Poprzednie sesje były publikowane. Dlaczego na ogłoszeniu o sesji rozwieszonym na terenie miasta w programie nie ma mowy o udzieleniu absolutorium.
Tadeusz Mółka: Odpowiem w ten sposób, że udzielenie absolutorium to jest jeden z punktów rozpatrywanych do punktu pierwszego, to jest ostatni podpunkt, o ile pamiętam w tej chwili, bo nie mam przed sobą, w porządku obrad. Pierwszy punkt dotyczy wykonania budżetu za rok 2007. A jednym z elementów tegoż punktu jest ostatni podpunkt, który mówi o dyskusji i przyjęciu absolutorium dla Burmistrza. 
Adam Gawrzyał: Czytam: rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za 2007 i absolutnie ani słowa. Na afiszu dla obywateli, mieszkańców Skórcza, a o BIP-ie nie będę mówił, bo dopiero to weszło wczoraj 9.01 i 32 sekundy.

Tadeusz Mółka: Odpowiadam na pytanie, że to jest podpunkt pierwszego punktu w porządku obrad. Udzielenie absolutorium.

Adam Gawrzyał: Nie wiem co tu radca prawny powie, ale ja wszędzie widziałem, że absolutorium jest wszędzie napisane.
Mecenas Waldemar Łuczkowski: Jest w ostatnim punkcie punktu drugiego sformułowanie: głosowanie nad projektem uchwały w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Skórcz za 2007 rok.
Adam Gawrzyał: Mnie chodzi o plakat dla ludzi.

Mecenas Waldemar Łuczkowski: A, tego to już ja…

Tadeusz Mółka: Ten plakat ja przygotowywałem, tego nie ukrywam i ponoszę odpowiedzialność za jego treść. Nie pomyślałem, że jest potrzebne jakby po przecinku dodanie tego. 

Gerard Reimus: Ja dostałem wczoraj telefon proszę pana, będę taki jak pan Gawrzyał, dokładnie o 21.30 wieczorem, dlaczego nie ma na stronie internetowej przebiegu sesji, a powinien być. Dlaczego? Co się stało?
Tadeusz Mółka: Być może to wynika z natłoku pracy. Nie potrafię inaczej odpowiedzieć.

Gerard Reimus: Teraz pan wybrnął z tego. 

Adam Gawrzyał: Zadam panu następne pytanie? Kiedy zamieszczono na stronie Biuletynu Informacji Publicznej miasta Skórcz obwieszczenie Burmistrza o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie ustalenia lokalizacji inwestycji celu publicznego o znaczeniu lokalnym budowy stacji bazowej telefonii stacjonarnej i bezprzewodowej w Skórczu przy ul. Osiedlowej? Według mojego przeglądania strony www.bip.skorcz.pl obwieszczenie zamieszczono w dniu 25.04.2008, a powinno to być zamieszczone w dniu 18, tak jak napisano w obwieszczeniu. Kiedy zostało wywieszone ww. obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego? Powinno to 18 być?

Tadeusz Mółka: Chciałbym poprosić tutaj, aby odpowiedzi udzielił pan Kaczyński, czy można, panie Przewodniczący?

Adam Gawrzyał: To było do pana pytanie, to pan jest uprawniony.

Andrzej Laskowski: Proszę bardzo.

Janusz Kaczyński: Szanowna Rado. Często się tak zdarza, że jak człowiek chce dobrze, to niestety obraca się to przeciwko niemu. Postępowanie w tej sprawie zostało wszczęte dokładnie 11 kwietnia 2008 r. i zgodnie z ustawą, zostało to postępowanie wszczęte w stosunku do osób, których ta sprawa dotyczy. Wszystkie strony zostały poinformowane, że ta sprawa zostaje rozpoczęta. W dobrej wierze postanowiłem również, żeby jakby wyjść naprzeciw mieszkańcom Skórcza, by tą sprawę, dyskusję nad tą sprawą wydłużyć, postanowiłem obwieszczenie zamieścić o tydzień później z datą 18 kwietnia – takie obwieszczenie było już przygotowane. Niestety ten ostatni tydzień 18 – 25 był tak gorący, że z mojej winy to obwieszczenie nie zostało w BIP-ie zamieszczone. Było przygotowane w komputerze, nie zostało przeze mnie zamieszczone. W czwartek zadzwonił do mnie pan Rafał Kosecki z pytaniem, a props właśnie tego obwieszczenia, ja się wtedy zreflektowałem, że tego rzeczywiście nie ma na stronie i obiecałem panu Rafałowi, że następnego dnia, w piątek, na stronie BIP-u to obwieszczenie się znajdzie i o godz. 9.31 w piątek, zostało ono zamieszczone na stronie BIP-owskiej. Natomiast wszystkie strony tak jak mówię, zostały poinformowane. Nie ma tutaj żadnej złej woli ze strony urzędu, ponieważ 25 wpłynął już do urzędu protest mieszkańców ul. Wojska Polskiego w tej sprawie. Także nie można tutaj urzędowi zarzucić, że próbował tą sprawę ukryć czy zachować w tajemnicy, a ktoś wyciągnął tą informację siłą z urzędu. Jako jedyna osoba, która przyszła w tej sprawie to był pan prezes TBS-u, pan Jerkiewicz. Poprosił o raport oddziaływania na środowisko i wspólnie z panem Jerkiewiczem rozmawiając, doszliśmy do wniosku, że dobrze byłoby zorganizować spotkanie wszystkich mieszkańców, żeby mogli się w tej sprawie wypowiedzieć. To się działo właśnie w tym tygodniu między 18 a 25. Także tutaj mogę tylko przeprosić pana Burmistrza, że z mojej winy w tej chwili musi się z tej sprawy tłumaczyć, ale ja powtarzam, że nie było z mojej strony żadnej złej woli, tylko chęć wyciągnięcia tej sprawy w czasie. 
Adam Gawrzyał: Ja po prostu proste pytanie zadałem, kiedy zostało wywieszone ww. ogłoszenie na tablicy?

Janusz Kaczyński: W BIP-ie 25, natomiast na tablicy w poniedziałek 28.

Adam Gawrzyał: Na tablicy?

Janusz Kaczyński: Tak. 

Adam Gawrzyał: To powiem z otwartą i szczerą, bo… nie jestem żebym kłamał, po prostu dzisiaj zostało wywieszone. Będąc wczoraj patrzyłem, od 18 powinno być wywieszone i cały czas od 18 chodziłem do dnia dzisiejszego i dzisiaj zostało rano wywieszone. Bo ta decyzja o obwieszczeniu Burmistrza wyszła 18 kwietnia, podpisane jest z upoważnienia p. Mółka, a wywieszone zostało na tablicy dzisiejszego dnia i mogę to przysiąc z całym naprawdę…

Gerard Reimus: Na krzyż.

Janusz Kaczyński: To w takim wypadku panie radny mamy słowo przeciwko słowu, ponieważ pan Burmistrz podpisał tą wersję, która miała wisieć na tablicy w poniedziałek w godzinach przedpołudniowych i potem zostało to powieszone na tablicy ogłoszeń. W poniedziałek 28 kwietnia – wczoraj. 

Adam Gawrzyał: Jaka jest skuteczność rozwiązywania problemów przez organ wykonawczy? Jakie jest realizowanie przez urząd powierzonych zadań, terminy i osoby odpowiedzialne za realizację poszczególnych tematów. Jakie zostaną wyciągnięte wobec urzędników? Ja powiem szczerze, że dzisiaj zostało to wywieszone rano i mogę to przysiąc. Mam wszystko co do joty. Co do minuty wyciągnięte. 
Tadeusz Mółka: Jeśli można prosić o konkretny zarzut, to znaczy o pytanie konkretnego pracownika, czy chodzi tu o pana Kaczyńskiego?

Adam Gawrzyał: Nie wiem. W związku z powyższym informuję, że w terminie do dnia 9 maja istnieje możliwość składania uwag i wniosków w sprawie w Urzędzie Miejskim w Skórczu przy ul. Głównej w pokoju nr 15, a to nie jest pan Kaczyński. Ja wiem, że to jest pan Okołowicz. 

Tadeusz Mółka: W pokoju nr 15 pracuje pan Okołowicz. 

Piotr Szachta: Ja mam takie jedno małe pytanko. Czy pani Guz Gabriela podlega pod urząd? Czy jest pracownikiem samowolnym, bo to tej pani można chodzić, składać jej różnego rodzaju propozycje, co ma być zrobione, różnego rodzaju sugerować prace, które powinny być wykonane i można przez trzy tygodnie do miesiąca chodzić dzień w dzień. Jest zero reakcji. Do kogo można się udać w tej sprawie? Do pana Burmistrza? Czy do pana Jerkiewicza? Czy może do szanownej Rady mam się zgłosić? Bo jak na dzień dzisiejszy ja muszę powiedzieć, że jestem czasem traktowany jak intruz. Idę do tej pani, a tam jest wykonywane, no dobrze, będzie zrobione jutro. Jak jutro przychodzę – będzie zrobione pojutrze. Druga rzecz, mówiłem, że są drzwi obwieszone w bloku TBS. Zgłosiłem to do tej pani. Ona skierowała nie wiadomo kogo, czy to ludzie niekompetentni byli, drzwi, które kosztowały w granicach 2 tysięcy, ktoś przyszedł ze szlifierką oszlifował i nawet nie starał się ich wyregulować. Kto zapłaci za te straty ja się pytam? Bo ja jako mieszkaniec swojego prywatnego domu, zanim fachowiec mi cokolwiek zrobi, to się najpierw go zapytam, czy on jest fachowcem wykwalifikowanym, a nie człowiekiem od łopaty wziętym, który nic nie myśli. Nie wiem, czy te pieniądze co, z nieba im lecą? Tutaj jestem naprawdę zszokowany.

Tadeusz Mółka: Odpowiadając na pytanie pierwsze. Pani Gabrysia Guz jest pracownikiem TBS-u, podlega radę nadzorczą TBS-u, ale TBS jest spółką Gminy Miejskiej Skórcz czyli pani Gabrysia pośrednio podlega pode mnie. Jeżeli występują tego typu sytuację, co mogę powiedzieć, że zdarzają się, to proszę przychodzić do mnie. Proszę przychodzić do mnie bezpośrednio. Szybko interweniuję, co mam nadzieję może potwierdzić np. pan radny Gawrzyał. Odpowiadając na pytanie drugie – wyjaśnię sprawę i odpowiem. W tej chwili dopiero dowiedziałem się od pana, że taka sytuacja, mówię o tych drzwiach, że taka sytuacja zaistniała. Wyjaśnię i odpowiem, w tej chwili nie znam odpowiedzi na to pytanie. 

Adam Gawrzyał: Ja jeszcze powiem, co tu kolega mówił. Panie Burmistrzu, pan mówi, że pan tu zaraz porządek zrobi. Nie wierzę w to. Ta pani ma, już nie chcę mówić, bo dla mnie ona nie powinna już dzisiaj pracować, powiem otwarcie. Bardzo brzydko tak mówię, ale taka jest prawda. Bo ja się naprawdę nachodziłem, cztery lata w tamtej kadencji i teraz i jak słyszę jednego Burmistrza, drugiego, ja to załatwię, to się da. Ja też zgłaszałem i co jest zrobione do dziś, jeszcze nic. Jak lata po Skórczu tak lata  i będzie latać dalej.

Tadeusz Mółka: W sprawie samej pracy w biurze pani Gabrysi. Pani Gabrysia została przeze mnie zobowiązana do tego, żeby pracowała, żeby była obecna w biurze na pewno między godz. 9.00 a 13.00. Pozostały czas pracy ma poświęcić na pracę w terenie. Druga sprawa, odnośnie tych spraw, które pan zwracał, wyjaśniałem, że będzie spotkanie, chodziło tutaj o odpływ wody z dachu przy starej przychodni zdrowia. Będzie spotkanie, ponieważ tam jest potrzeba odprowadzania wody przez prywatne podwórko. Będzie spotkanie, będzie sprawa wyjaśniona.

Adam Gawrzyał: Ja mówiłem, że właściciel się zgadza. Pani Guzowa miała tylko wejść i zobaczyć, ale to jest ciężko. 
Tadeusz Mółka: Pani Guzowa była tam obecna i przekazała mi informacje.
AD. 2. ROZPATRZENIE SPRAWOZDANIA Z WYKONANIA BUDŻETU GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ ZA ROK 2007 
W tym punkcie porządku obrad głos zabrał pan Burmistrz Ryszard Dąbek (treść wystąpienia Burmistrza stanowi załącznik nr 4 do protokołu). Następnie Burmistrz przekazał głos pani Skarbnik Miasta, Barbarze Krzyżanowskiej, która szczegółowo omówiła zebranym treść sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za 2007 rok (sprawozdanie stanowi załącznik nr 5 do protokołu) i przedstawiła treść Uchwały Nr 052/g126/R/III/08 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 9 kwietnia 2008 r. (treść uchwały stanowi załącznik nr 6)
Gerard Reimus: Panie Przewodniczący, Pani Skarbnik. Jak już mówimy o pieniądzach, to ja mam pytanie. Ile miasto wydało pieniędzy na opracowanie studium na środki unijne z budżetu miasta?
Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska: Panie radny, wchodzimy tutaj w rok budżetowy 2008. To jest kwota 25 tysięcy.

Andrzej Laskowski: To nie dotyczy roku 2007.

Gerard Reimus: To nic, ale to są pieniądze.

Gerard Reimus: Czy wie pani Skarbnik ile zapłaciła Gmina?

Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska: Nie wiem.

Gerard Reimus: 4 500 zł. My jesteśmy tak bogaci? Włodarze miasta, wyście się oferowali w kampanii, wszędzie, że będziecie pisać o środki sami. A o czym wy piszecie. 22 tysiące wydać nas stać? Gmina się zmobilizowała, sami, wzięli doradcę dobrego, 4500 zł i poszło. A tu? To są pieniądze duże.

Andrzej Laskowski: Panie radny, przepraszam, ale może do tej dyskusji wrócimy na końcu obrad. Będą wolne wnioski, bo w tej chwili to jest nie na temat.

Gerard Reimus: Ale tu jest mowa o pieniądzach. 

Tadeusz Mółka: Kwota, jaka została ustalona to jest 21 450 zł brutto. I pytanie tu jest, czy to jest dużo czy mało. Otóż firma AMT Partner wykonała nie projekt, co wykonała Studium Wykonalności. Samodzielnie, ani też z doradcą nie mamy prawa wykonać, ani też możliwości wykonać takiego studium. Stąd na rynku występuje kilka firm, które niestety dyktują warunki. 
Gerard Reimus: Ja panu powiem na koniec, bierz pan przykład z Gminy Skórcz. Bierz pan przykład z lepszych w osiąganiu pieniędzy ze środków unijnych, a Skórcz miasto  - nic, na czele z panem.
Tadeusz Mółka: Oni mają duże doświadczenie. 

Ewa Klak: Ja jestem w Radzie Społecznej Przychodni Zdrowia i chciałabym się dowiedzieć, te pieniądze, które są zgromadzone na koncie, te 100 tysięcy złotych, czy to jest jako rezerwa, czy jako przychód, czy dochód? Co z tymi pieniędzmi się stanie? Bo teraz wiadomo, że ma być prywatyzacja Przychodni Rejonowej i chciałabym się dowiedzieć na co te pieniądze mają być przeznaczone?

Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska: Z tego, co wiem z bilansu przychodni za rok 2007, jest to lokata 100 tys. zł i ona jest już od kilku lat. W tym okresie teraz, do końca sierpnia, przychodnia jest postawiona w stan likwidacji, więc to zdecyduje likwidator przychodni. 

Tadeusz Mółka: Ja może jeszcze w sprawie tych 100 tys., te pieniążki są przewidywane na wymianę ogrzewania i zmianę okien w przychodni. One po prostu zostaną zainwestowane.

Ewa Klak: Zmianę ogrzewania?

Tadeusz Mółka: Zmianę kaloryferów starego typu na kaloryfery nowego typu. 

W dalszej części pan Przewodniczący Andrzej Laskowski poprosił przewodniczących poszczególnych komisji o przedstawienie stanowisk w sprawie sprawozdania z wykonania budżetu za 2007 rok. 

Barbara Graban: Komisja Budżetu i Finansów Rady Miejskiej w Skórczu na swoim posiedzeniu w dniu 24 kwietnia 2008 r. po zapoznaniu się ze sprawozdaniem przedstawionym przez Burmistrza Miasta Skórcz z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za rok 2007 głosowała nad przyjęciem powyższego sprawozdania i udzieleniem absolutorium Burmistrzowi w następujących sposób: na siedmiu członków komisji, na posiedzeniu obecnych było sześciu członków. „Za” głosowało – 4, „przeciw” – 2, „wstrzymujących się” – 0. (załącznik nr 7)
Gerard Reimus: Komisja Gospodarcza Rady Miejskiej w Skórczu na swoim posiedzeniu w dniu 24 kwietnia 2008 r. po zapoznaniu się ze sprawozdaniem przedstawionym przez Burmistrza Miasta Skórcz z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za rok 2007 głosowała nad przyjęciem powyższego sprawozdania i udzieleniem absolutorium Burmistrzowi w następujących sposób: na pięciu członków komisji, na posiedzeniu obecnych było trzech członków. „Za” głosowało – 2, „przeciw” – 1, „wstrzymujących się” – 0. (załącznik nr 8)
Anna Warczak: Komisja Społeczna Rady Miejskiej w Skórczu zaplanowała swoje posiedzenie na dzień 24 kwietnia 2008 r., jednak z powodu braku kworum posiedzenie komisji nie odbyło się, w związku z czym komisja nie wypracowała stanowiska co do przedstawionego przez Burmistrza Miasta sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za rok 2007 i udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta. (załącznik nr 9)
Następnie Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Adam Gawrzyał przedstawił Opinię Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Skórczu o wykonaniu budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za 2007 rok (załącznik nr 10) oraz Wniosek Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Skórczu w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Skórcz za rok 2007 (załącznik nr 11), a także Uchwałę Nr 053/g126/A/III/08 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 9 kwietnia 2008 r. (załącznik nr 12).
Krzysztof Czapiewski: Szanowni radni. Chciałbym wrócić do budżetu roku 2007, jego wykonania, realizacji. Chciałbym tu przypomnieć sprawę inwestycji, jaka miała miejsce w urzędzie. Z 12 tysięcy pan Burmistrz wydał więcej – 50, czy około 60 tysięcy, potem mówił, że miał prawo takie przesuwać między paragrafami, rozdziałami, ale my uważam, nie jesteśmy prawnikami i próbowaliśmy już w nowym budżecie ograniczyć tą swobodę finansową do 5 tysięcy. Obawiam się jednak, że teraz pan Burmistrz przesunie między szufladami, czy może jeszcze w jakiś inny sposób. Oczywiście to był żart, ale mam tu do pana Burmistrza o to żal, że musiał doprowadzić do sytuacji, kiedy pan Burmistrz spotykał się z członkami Prezydium i wtedy dopiero mieliśmy możność przysłuchać się w jaki sposób są wydawane pieniążki, na jakie inwestycje, bo na pewno pamiętacie, w roku 2007 jak mieliśmy żal, że dowiadujemy się po fakcie o rozdysponowywaniu środków oraz inwestycjach już jak zostały zrobione. Dlatego panie Burmistrzu, z przykrością muszę stwierdzić, że ja będę głosował przeciw udzieleniu absolutorium. 
W związku z brakiem innych uwag, projekt uchwały w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Skórcz z wykonania budżetu za rok 2007 (załącznik nr 13) odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 12. radnych,

- „przeciw” – 2,

- „wstrzymujących się” – 0.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, chciałbym z tego miejsca bardzo serdecznie podziękować za tak dobry wynik i udzielenie mi absolutorium z tytułu wykonania budżetu za rok 2007. Rozumiem, że po drodze było szereg problemów, nie mniej jednak uważam i myślę, że Państwo to potwierdzacie, bo taki jest wynik głosowania, że rok 2007 dla budżetu Miasta Skórcz był naprawdę rokiem udanym. W swoim wcześniejszym wystąpieniu podałem cyfry, także porównując wielkość dochodów i wydatków budżetu miasta w roku 2007 z rokiem 2006. To potwierdza różnice i jakby kondycję finansową miasta w roku 2007. Wszystkie zadania zaplanowane na rok 2007 w zasadzie zostały zrealizowane, za wyjątkiem tego jednego, o którym wcześniej mówiłem, czyli nie udało nam się wykonać dokumentacji projektowo kosztorysowej, nastąpił ten poślizg w terminie kilkumiesięczny. Dzisiaj jest to już zrealizowane. Jeszcze raz bardzo serdecznie dziękuję. Postaram się w roku bieżącym, jak tylko zdrowie mi na to pozwoli, równie skutecznie i z sukcesem pracować na wykonanie budżetu roku 2008. 
AD. 3. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZASAD

 I TRYBU PRZYZNAWANIA STYPENDIÓW SPORTOWYCH (załącznik nr 14)
Omówienia projektu tej uchwały dokonał Zastępca Burmistrza, Tadeusz Mółka. W tym momencie salę obrad opuścił radny Gerard Reimus. Komisja Społeczna z powodu kworum nie wypracowała stanowiska co do projektu powyższej uchwały.

W dyskusji głos zabrali:

Arkadiusz Zając: Chciałbym zapytać o jakiej kwocie tutaj mówimy i w jakim terminie to stypendium mogłoby być wypłacone?

Tadeusz Mółka: W projekcie przewidywana jest kwota od 100 do 500 zł miesięcznie i jest wypłacana, jeżeli Państwo uchwalicie, to może być wypłacana od 1 maja br. do końca roku. W następnym roku od stycznia do grudnia, itd., itd. 

W związku z obszernością tekstu uchwały radni postanowili, by nie doczytywać całości, a tylko część projektu powyższej uchwały.
W związku z brakiem uwag, częściowo projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 12. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.
AD. 4. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY 
W SPRAWIE WPROWADZENIA ZMIAN W BUDŻECIE 
GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2008 ROK (załącznik nr 15)

Omówienia projektu tej uchwały dokonała Skarbnik Miasta, Barbara Krzyżanowska. Na salę obrad powrócił radny Gerard Reimus.
Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 5. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE USTALENIA NAJNIŻSZEGO WYNAGRODZENIA ZASADNICZEGO W I KATEGORII ZASZEREGOWANIA ORAZ WARTOŚCI PUNKTU DLA USTALENIA WYNAGRODZENIA DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKIEGO OŚRODKA 

POMOCY SPOŁECZNEJ W SKÓRCZU (załącznik nr 16)
Omówienia projektu tej uchwały dokonała kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Skórczu, pani Anna Klin. 

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. 
Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 6. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
PRZYSTĄPIENIA DO SPORZĄDZENIA 

MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO DLA CZĘŚCI MIASTA SKÓRCZ (załącznik nr 17)

Omówienia projektu tej uchwały dokonał kierownik referatu gospodarki komunalnej przestrzennej i inwestycji, Janusz Kaczyński.
Pozytywne stanowisko co do tego projektu uchwały przedstawił przewodniczący Komisji Gospodarczej, Gerard Reimus.

W dyskusji głos zabrali: 

Krzysztof Czapiewski: Jaki to będzie koszt?
Janusz Kaczyński: Cały ten obszar to jest około 18 – 20 ha i ze wstępnych szacunków wynika, że to będzie kwota około 20 tys. i te pieniądze są zaplanowane już w budżecie na rok 2008. 

Piotr Szachta: Ja bym miał na przyszłość, jeśli będą projekty planów robione, żeby były napisy ulic, bo niejedni nie mają rozeznania gdzie co jest, a jeżeli pan mówi, że Zielona się łączy ze Zbożową, to ona się nie łączy. Mogę zapewnić, że się nie łączy, bo jestem mieszkańcem i tam spaceruję.

Janusz Kaczyński: To był skrót myślowy.

Piotr Szachta: To może kiedyś w przyszłości będzie się łączyło jak ludzie sprzedadzą ziemię.  

W związku z brakiem dalszych uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Skórczu, Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. 
Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 7. OMÓWIENIE SPRAWY STATUTU MIASTA SKÓRCZ
W związku z chorobą i nieobecnością na sesji, Przewodniczącego Komisji Statutowej, Mirosława Ossowskiego sprawozdanie z pracy ww. komisji (załącznik nr 18) odczytała pani Barbara Graban, a następnie wraz z opracowanym projektem nowego Statutu i niezbędnymi dokumentami, złożyła je na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej Andrzeja Laskowskiego.

AD. 8. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
POWOŁANIA KOMISJI DORAŹNEJ DO OPRACOWANIA 

ZMIAN W STATUCIE MIASTA SKÓRCZ (załącznik nr 19)

Omówienia projektu tej uchwały dokonał Przewodniczący Klubu Radnych „Nasze Miasto”, Krzysztof Czapiewski. 

W dyskusji głos zabrali:

Andrzej Laskowski: Proszę Państwa, o ile się orientuję, to pan Mirek zrezygnował z prac w nowej Komisji. Panie Mecenasie, jak ta sprawa teraz wygląda?
Krzysztof Czapiewski: Może jedno słówko. Rozmawiałem z panem Ossowskim dzisiaj rano, oczywiście wcześniej również, bo inaczej nie znalazło by się jego nazwisko w tym projekcie, dzisiaj rano jeszcze się wahał, 15 minut przed sesją stwierdził, że nie chce być z uwagi na to, że działałby niezgodnie z samym sobą. Ja rozumiem, szanuję tą decyzję. Jeszcze raz chcę podkreślić, że praca była uczciwa, dobrze zrobiona, tekst jest bardzo dobry, zresztą pan Łuczkowski jako prawnik również to potwierdził, że jest to profesjonalne. Nie mniej jednak społeczeństwo chciałoby bardzo, aby herb pozostał w tej formie jaki jest. Były również uwagi, że w drukarni drukują sobie na różny sposób i dlatego musi być opinia heraldyczna. Nie słyszałem tak nielogicznego i nierozsądnego rozumowania. Przecież jest załącznik i jest uchwała, a my nawet, jeżeli byśmy to wprowadzili, to jaką mamy gwarancję, że drukarnie znowu nie będą tworzyć jakiejś wesołej twórczości. Ta argumentacja nie ma sensu.
Piotr Szachta: Ale jeżeli to będzie znak zastrzeżony, to możemy oddać ich do sądu.

Krzysztof Czapiewski: Ale nawet nikt nigdy do Burmistrza się nie zgłosił o pozwolenie. Także zastrzeżenie nie ma tu żadnego znaczenia.

Anna Warczak: To znaczy, zgłosił się, bo nawet na naszym spotkaniu Burmistrz mówił, że zgłosili się, nawet pan Kosecki.

Krzysztof Czapiewski: Pan Kosecki powiedział, że przez chyba dwie kadencje, raz, jeden raz. Przez osiem lat. A ile razy było drukowane? Z 500. Na 500 użyć, raz tylko ktoś zapytał. Czyli nie gwarantuje, czy zastrzeżony, czy niezastrzeżony, żadnego odzewu. Ja reprezentuję obywateli, społeczeństwo. To mnie społeczeństwo wybrało i przez to zostałem radnym, w wyniku głosowania. Zresztą wynik był chyba dosyć dobry. I czuję się zobowiązany do tego…

(nagranie niezrozumiałe)

Piotr Szachta: Mam pytanie. Czy był pan w komisji?

Krzysztof Czapiewski: Tak.

Piotr Szachta: Pan m.in. zatwierdził ten herb?

Krzysztof Czapiewski: Nie. Od samego początku byłem wrogiem tego herbu. W pewnym momencie pan Ossowski przekonał mnie do tego.

Piotr Szachta: Czyli przytaknął mu pan? Czyli powiedział pan – tak?

Krzysztof Czapiewski: Na 10 spotkań raz.

Piotr Szachta: Ale zgodził się pan?

Krzysztof Czapiewski: Na 10 spotkań raz. Ale błędem komisji było, że nie było konsultacji społecznych. Wizerunek dotyczy miasta, a nie komisji i to społeczeństwo nas wybrało wszystkich i ono ma prawo się wypowiedzieć. I wypowiedziało się zdecydowanie, że taki wzór ma zostać. Jest mechanizm, który wprowadzi zmiany i pozostawi ten wzór. Uważam, że powinniśmy to tak rozwiązać.
Andrzej Laskowski: Pan Ossowski zrezygnował i jak to teraz będzie technicznie wyglądać panie Mecenasie?
Mecenas Waldemar Łuczkowski: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ponieważ rzeczywiście ta komisja, która do tej pory działała, przestaje jak gdyby w tym momencie funkcjonować, oczywiście osoby mogą się w nowej komisji powtórzyć i tak zaproponowano. W tej chwili należy dopełnić formalności i zapytać te osoby, które są, czy godzą się w skład komisji wchodzić. Natomiast jeżeli chodzi o pana Ossowskiego, który stwierdził, że nie chce, w jego miejsce dodatkową osobę wybrać i wtedy kwestia wyboru czy też przewodniczącego, określenia już przez samą komisję. Bo nie ma tu jakiejś przyjętej procedury, czyli Wysoka Rada decyduje o tym, czy członkowie komisji z pośród siebie wybiorą czy też po prostu Wysoka Rada wybierze osobę, która komisji ma przewodniczyć i ta osoba po prostu, w miejsce pana Ossowskiego, przewodniczyła by tej nowej komisji.

Marian Firyn: Ja mam pytanie jedno. Jeżeli się zdarzy, że ustępujący przewodniczący, Ossowski Mirosław opracował tak wspaniały Statut, to co będzie w tym momencie, jeżeli my będziemy chcieli wykorzystać, ja nie neguję tego naszego herbu, itd., może nam ten swój autorski program zabrać. 

Mecenas Waldemar Łuczkowski: No nie, to jest Statut, nad którym pracowała Rada. To nie jest prywatna własność konkretnej osoby. Także pod tym względem nie ma tu absolutnie żadnych zagrożeń. 

W tym momencie Przewodniczący Andrzej Laskowski zapytał kandydatów na członków nowej komisji czy wyrażają zgodę wziąć udział w jej pracach. Zgody nie wyraziła radna Ewa Klak. 
Andrzej Laskowski: Kogo Państwo proponujecie w zamian za panią Ewę Klak i pana Mirka Ossowskiego?

W tym miejscu padły kandydatury radnego Janusz Wódkowskiego i radnej Anny Warczak, jednak oboje nie wyrazili zgody na udział w pracach komisji.

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Proszę Państwa. Jest jeszcze jedna możliwość. Można ograniczyć ilość członków w komisji z pięciu do trzech. Ale to już Państwa wola. 
W związku z taką sugestią Mecenasa, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad tym, czy nowo powoływana komisja ma mieć trzyosobowy skład. Wynik głosowania był następujący:
- „za” – 11,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 3.

W tym momencie Przewodniczący Andrzej Laskowski zarządził 5 minut przerwy, by komisja mogła wybrać ze swojego grona przewodniczącego.

Po wznowieniu obrad pani Barbara Graban poinformowała radnych, że komisja ze swojego grona wybrała na przewodniczącego pana Krzysztofa Czapiewskiego.
W tym miejscu Przewodniczący Rady przedstawił cały skład komisji: Krzysztof Czapiewski – przewodniczący, Adam Gawrzyał – członek, Barbara Graban – członek. 

W związku z brakiem uwag, projekt uchwały odczytał Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. 

Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem uchwały – 13. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1. INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA
Piotr Szachta: Panie Burmistrzu, mam jedno pytanie, ponieważ zostałem zaskoczony takim jednym małym pytankiem. Nauczyciele strajkowali, dostali podwyżkę, a ekipa, która pracuje, załóżmy przy sprzątaniu, nie dostała żadnej podwyżki. Czy to podlega jurysdykcji pana, żeby przydzielić im podwyżki, czy pana dyrektora szkoły? One zostały odganiane, pytały gdzieś tam i niby Burmistrz nie dał podwyżki dla ekipy, która pracuje oprócz grona pedagogicznego.
Burmistrz Ryszard Dąbek: Sytuacja wygląda tak, jak w każdym zakładzie pracy. Jest szef zakładu pracy, w tym wypadku dyrektor szkoły, któremu podlegają wszyscy pracownicy szkoły, zarówno pedagogiczni, jak i nie pedagogiczni. Dyrektor szkoły zawiera z nimi umowy i ustala z nimi wynagrodzenie. Dyrektor szkoły jest osobą władną do tego by zastosować również podwyżki w przypadku nie nauczycieli, administracji i obsługi. Stwierdzenie, że Burmistrz jest przeszkodą, by ten wzrost wynagrodzenia nastąpił, no to jest nieprawdziwe. Chcę przypomnieć, że w budżecie są środki na wynagrodzenia zarówno pracowników pedagogicznych jak i niepedagogicznych ZSP i w ramach tych środków pan dyrektor musi się obracać i ustalać wynagrodzenie.

Piotr Szachta: Czyli mogę im spokojnie odpowiedzieć, że mają się zwrócić do pana dyrektora. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Oczywiście, że tak.

Arkadiusz Zając: Chciałbym poruszyć sprawę, którą zasygnalizował ks. proboszcz o zaśmiecaniu lasu parafialnego. Myślę, że to nie jest problem tylko lasu tutaj za wysypiskiem, ale również tutaj przy osiedlu. Chciałbym tutaj zaproponować tak jak to już było kiedyś, dać taką propozycję, żeby tym, którzy wywożą śmieci do lasu, dać im szansę raz w miesiącu wywieźć na wysypisko i za damo niech sobie te śmieci wyrzucą przez dwie czy cztery godziny. Wtedy może ten las będzie czyściejszy. Bo tak to oni wyrzucają i ktoś to i tak musi usunąć i te koszty wzrastają. 
Marian Firyn: My już mieliśmy takie rozwiązanie kiedyś. Ja już kiedyś do obecnego pana Burmistrza wnioskowałem o to, by faktycznie zrobić ten jeden dzień otwarty.
Andrzej Laskowski: Bo jak dzieci będą zbierać, to i tak te śmieci na wysypisko trafią. Ja myślę, że to jest dobra propozycja. Bo to jak wyglądają nasze lasy, to jest hańba. 

Piotr Szachta: Ja mam takie małe jedno pytanko. My uchwaliliśmy, że mamy przeznaczone pieniążki na zakup pojazdu na wywożenie śmieci, a dalej nasz wehikuł czasu jeździ. A kierownika ZGM nie ma, żebym mógł mu zadać to pytanie. Czy na następnej sesji mógłby być obecny? A drugie pytanie, bo tak nawiązywaliśmy do tych śmieci, a przykładem jest nasza gospodarka komunalna, która za swoim ogrodzeniem ma tyle śmieci, że ona nawet nie wie o tym. Cały las był zaśmiecony nie wiadomo czym i to przed gospodarką komunalną. Dla mnie jakoś w ogóle to się odbywa nieracjonalnie, albo nie wiem jak to określić. Ale przede wszystkim ta śmieciarka żeby była kupiona.

Gerard Reimus: Ja mam taką sprawę mocno palącą. Sprawę przedszkola do pana Burmistrza i do pani Skarbnik. Czy by się nie znalazły jakieś pieniążki, żeby wyremontować plac zabaw. Bo tam jest tragedia. Niszczą, ludzie dorośli, a to jest dla dzieci. Niszczą, połamane dachy, bramki poniszczone, pan Smigerski nie upilnuje wszystkiego. Dziś kosił jak szedłem. Czy by jakieś pieniądze się znalazły na wyremontowanie tego, co skąd pani dyrektor ma stale brać? Stale ma sponsorów szukać? Może jakaś kwota by się znalazła. Tu z panią dyrektor porozmawiać, ona powie co tam jest nagłego takiego, bo wiem, że dyrektorowi może nie wypada, bo by powiedzieli, że stale coś chce, no to ja mówię, bo chodzę i widzę co tam się dzieje.

Beata Bianek: Ja mogę tylko dodać, że dzisiaj jesteśmy po kontroli Sanepidu. Przekażę te informacje do Rady Miasta i Burmistrza. Plac zabaw zagraża bezpieczeństwu dzieci i to nie tylko moich, ale i innych.
Gerard Reimus: Jak to jest, że przedszkole ma utrzymywać to, ale przedszkolaki nie dewastują tego, żeby to był plac zabaw dla przedszkola, a nie dla całego miasta, dla dorosłych ludzi. Ja widzę kto tam siedzi. Oni tam popijają, w piłkę grają, tłuką, no ludzie, a przedszkole ma remontować. Ten plac zabaw, to ja bym tylko dla przedszkola zrobił. Przedszkole ma robić, a dewastować całe miasto. To nie jest w porządku. Tabliczki – plac zabaw wyłącznie dla przedszkola i koniec. Nie ma.

Barbara Graban: Nie da rady dla przedszkola.

Adam Gawrzyał: Ja tutaj, pan radny Reimus mnie wyprzedził, bo chciałem, tutaj wyszło w internecie, że Burmistrz nie lubi dzieci. Opracowanie tu jest Stanisława Sierko i on tu pisze, że zardzewiałe gwoździe wystające z desek zdemolowanej karuzeli czekają na dzieci w ogródku przedszkolnym w Skórczu. I tutaj jeden z punktów cytuje regulamin, że z ogródka przedszkolnego mogą korzystać dzieci z terenu miasta podczas nieobecności dzieci przedszkolnych. Jest to więc ogródek ogólnie dostępny. Jednak użytkownicy ogródka powinni pamiętać, że przedszkole nie ponosi żadnej odpowiedzialności za zdarzenia wynikające z niewłaściwego korzystania ze sprzętu i urządzeń. Tak głosi ostatni punkt Regulaminu korzystania z Ogródka Przedszkolnego. I tutaj się zwraca, czy nasza władza nie ma wyobraźni i nie myśli o dzieciach. Tylko niech pan nie robi mi zdjęcia. Natychmiast udajemy się do niedalekiej siedziby władz miasta. Burmistrz, Ryszard Dąbek jest na zwolnieniu chorobowym. Kuruje sportową kontuzję. Jest jednak na miejscu jego zastępca. - Obiecuję, że wkrótce wszystkie wady ogródka przedszkolnego, o jakich pan mówi zostaną usunięte - zapewnia zastępca burmistrza, Tadeusz Mółka. Zawsze tak mówi. Jest szybki. Ale tu pisze na koniec - Wierzymy i sprawdzimy.
Gerard Reimus: Mam pytanie. Znajdzie się jakaś kasa pani Skarbnik?

Barbara Graban: Te zabawki, które tam są zamontowane, to one się nie nadają do niczego, bo one nie mają atestów. I nawet jeżeli są w dobrym stanie, np. te drewniane, to nie można nikomu przekazać, bo one nie mają atestów.

Andrzej Laskowski: Proszę Państwa, pani dyrektor. Ja myślę, że pani się może cieszyć, że pani nie ukarali, bo jeżeli takie zabawki są, to należy je zdemontować. Jeżeli nie ma atestów na te zabawki. Tam cokolwiek, nawet ktoś sobie może palec skaleczyć i już jest pani dyrektor karana. 

Barbara Graban: Bo nawet piaskownica nie spełnia norm, bo powinna być kryta.

Beata Bianek: Ja nie jestem właścicielem tego palcu zabaw. 

Andrzej Laskowski: Ja myślę, że jeżeli nie ma atestów, to najprościej będzie zdemontować. 

Piotr Szachta: Mówi się tutaj, że my byśmy poszukali, owszem. Nasz budżet może poszukać, ale mamy wśród nas radnego ze Starostwa, może Starostwo by nam coś jeszcze dołożyło? Mam jeszcze jedno małe pytanko. Jak nie finansowo, to może wsparcie przedszkola, żeby napisało projekt do UE o dofinansowanie takiego ośrodka rekreacyjnego. 

Janusz Kosecki: Pan radny na pewno wie jakie są kompetencje miasta, jakie są kompetencje powiatu. Na takie różne rzeczy powiat nie może przekazać środków. Natomiast kwestia projektów, no to jest też kwestia funduszy, jakie ma miasto.

Piotr Szachta: Miasto ma trochę gorsze, starostwo ma trochę lepsze, to może by nas wsparło. 

Janusz Kosecki: Nie ma prawnej możliwości. 

Piotr Szachta: Jak się chce, to się coś znajdzie.

Adam Gawrzyał: Ja mam pytanie do Burmistrza. Wiemy, że sytuacja mieszkaniowa w Skórczu jest bardzo ciężka i nie będzie tak na pewno szybko, żeby się jakieś mieszkanie znalazło. Mam pytanie. Nad małą szkołą. To mieszkanie, nie chcę już powiedzieć, chyba jest wojna między panem Burmistrzem a panem dyrektorem Klamannem. Czy to mieszkanie tak będzie stało bardzo długo? Drugie pytanie mam. Tutaj kolega powiedział o zakupie śmieciarki dla ZGM-u. Niech pan powie panie Burmistrzu, że sytuacja gospodarki komunalnej jest fatalna. Po odejściu Iglotexu. Ja jestem za tym, żeby naprawdę zastanowić się nad gospodarką komunalną i sprywatyzować ją, bo uważam, że ten wóz nie będzie kupiony, a te pieniądze będą tylko przekładane z miesiąca na miesiąc. Teraz mam do wiceburmistrza. W rozmowie z panem doktorem Andrukajtisem zwrócił się pan wczoraj albo dzisiaj, żeby napisał oświadczenie majątkowe. To chyba troszkę za późno. Na ostatni dzień pan się zwrócił, żeby takie oświadczenie złożyć. Tak pan pilnuje tych spraw swoich, a naprawdę, na ostatnią minutę. 
Krzysztof Czapiewski: Ja mam dwie sprawy. Na koniec, tak króciutko. Najpierw do pana Łuczkowskiego. W lutym podjęliśmy, chcieliśmy wprowadzić zmianę do starego Statutu, w którym byłaby mowa o komisjach konkursowych powoływanych przez Burmistrza, że swoich przedstawicieli deleguje Rada w drodze głosowania. Jeżeli dobrze pamiętam, tak to było. I teraz pan zaproponował rozwiązanie, że cały czas pracujemy nad tym statutem i się męczymy, może teraz jakoś się uda. Ale jakie moje jest pytanie. Wówczas pan stwierdził, że powinniśmy to w protokole z sesji przyjąć jako stanowisko Rady. I czy to stanowisko ma moc uchwały tak, jak pan nas wtedy zapewniał?

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Jest ono wiążące.

Krzysztof Czapiewski: Czyli pan Burmistrz, jeżeli organizował jakiś konkurs, to musi wziąć pod uwagę to stanowisko Rady? Czy nie?

Mecenas Waldemar Łuczkowski: W przypadku, jeżeli ustawodawca przewiduje, że w składzie komisji muszą uczestniczyć radni, bo są po prostu takie konkursy, gdzie uczestnictwo radnych nie jest obligatoryjne.

Krzysztof Czapiewski: I w takiej sytuacji Rada Miejska deleguje swoich przedstawicieli?

Krzysztof Czapiewski: Drugie pytanie mam do pana Tadeusza. Byłem u pana na spotkaniu i rozmawialiśmy o przydziale środków na kluby sportowe, nazwijmy to umownie, ten stary i nowy. I pan mi powiedział, pokazał mi pan, że były tam błędy w tym dokumencie. I pytanie. Czy jest jakaś szansa, by, Zarząd jest nowy, faktycznie popełnił proste błędy, szkolne błędy, że tak powiem. Czy jest szansa, aby ten klub mógł poprawić te błędy? Czy już jest ewidentnie zamknięte i taki podział, jaki pan uznał za stosowne, taki zostaje? To jest jedno jakby pytanie do tego, a drugie, to pan również popełnił błąd i to większy niż ci nowi członkowie Zarządu. Powołał pan komisję, której sam pan był członkiem, czego się nie robi, bo jeżeli komisja ma mi doradzać, a ja zatwierdzam, a pan jest i szefem komisji i sam sobie zatwierdza. To tak jak bym był sternikiem, bogiem i wszystko na raz. To tutaj, z tej strony, skoro pan popełnił błąd, jako większy fachowiec od nowych członków LKS-u „Pomorzanka” czy dopuści pan, tak, jak mówiłem poprzednio, do poprawienia tego i troszeczkę innego podziału środków?
Gerard Reimus: No bo tak praktycznie, to ta komisja była jednoosobowa panie Przewodniczący. Jednoosobowa. Panie, które pracują w urzędzie powiedziały wprost. Podzielić to na połowę i koniec dyskusji. Przyznał to jednoosobowo i sam się pod tym podpisał i zadowolony z życia. Siedzi, bo siedzi. 

Tadeusz Mółka: Tak a propos podziału środków dla tych obu klubów, sprawa powinna być zamknięta i jest zamknięta. Z jednej prostej przyczyny. Był czas zgłaszania wniosków, czas weryfikacji formalnej. Obydwa kluby otrzymały pisemne powiadomienia o tym, jakie popełniły błędy formalne. Dodatkowo wyjaśniałem jeszcze panu Andrzejowi Szarmachowi jakie błędy merytoryczne warto jeszcze przy okazji poprawić. Te błędy nie zostały poprawione. Cóż można tutaj dodać? Trzeba w pewnym momencie podjąć decyzję. Dlaczego akurat taka decyzja? Wyjaśniałem panu. I bardzo chętnie wyjaśnię wszystkim osobom zainteresowanym dlaczego podjąłem taką decyzję. Odnośnie komisji. Komisję miałem prawo powołać ze swoich pracowników i powołałem. Tak, jak powiedziałem na komisji, kiedy rozmawialiśmy już o tym, kiedy rozmowa była bardzo burzliwa i podejrzewam, że Państwo nie bardzo słuchali moich wyjaśnień. A więc, opinia komisji potrzeba mi była do tego, aby komisja określiła czy logiczne jest moje rozumowanie czy też nie. I niezależnie od tego, jaką decyzję podejmuje komisja, ostateczną decyzję podejmuje Burmistrz i ponosi za nią odpowiedzialność. A więc decyzję podjąłem i w tej chwili mam przygotowane umowy do podpisania z poszczególnymi klubami. 

Gerard Reimus: Ja to rozumiem, że jest ciężko się przyznać. Pan to był tylko przy tym podziale, niech pan się przyzna, marionetką. Wytyczne szły tu z tego budynku proszę pana. Nie okłamujmy się, że tak to było. Tu, wódz kazał. Bo to jest klub, tam są jego koledzy, dlatego dał 10 tysięcy więcej. Ja już to powiedziałem, gdybyśmy to wiedzieli, Rada, że jest w ogóle klub nowy, to te 10 tysięcy by nie dostali Pańscy koledzy, ale Aleja Wojska Polskiego, chodniki. Ale było to tak ślicznie zagrane, zmanipulowane Radą po cichu i dlatego dało te 10 tysięcy, bo tam są Pańscy koledzy w tym klubie. Biegacze wiejscy na start. I dlatego tam 10 tysięcy od razu. Zawsze było 25 i od razu znalazło się 10. Ale ja już tu powiedziałem. Na komisji, tu pana Wódkowskiego poprosimy, żeby z prezesem się dogadali, żeby te 2,5 tysiąca, może w dobrym geście odstąpią sami. Żeby piłkarze 15, ci 20. I będzie święty spokój i zadowolenie będzie. Tu jeszcze wiceprezes mówi, że nie rozmawiał z prezesem Flissikowskim, bo nie miał czasu, ale postara się w jakiś sposób go przekonać i taka była prawda. Tak się mówi, a nie, że ja. 
Krzysztof Czapiewski: Musimy ten problem jakoś rozwiązać. Chociażby dlatego, że byłem w niedzielę na weselu w Kwidzynie i dwie osoby z sali pytały się, dlaczego klub piłkarski ze Skórcza nie przyjechał na mecz? A ostatnio pan Tomek zbierał od ludzi, żeby zapłacić sędziemu. Wiecie, jak wygląda nasza piłka? Jak żebracy, jak szmaciarze. A jeszcze trochę i pan Tomek też to rzuci i ja nie wiem, kto będzie to prowadził. Nie będzie żadnej piłki. I co? Będziemy mieli stadion bez piłkarzy. 

Tadeusz Mółka: Ustosunkuję się do wypowiedzi pana radnego. Czy czuję się marionetką? Myślę, że nie. Nie ma takich podstaw, żeby tak oceniać panie radny. Ale to jest Pańska ocena, natomiast moja ocena jest inna. 

Gerard Reimus: Proszę pana. Miesiąc czasu pan basen czyścił. Dziś wyczyścili. Miesiąc (nagranie niezrozumiałe).

Ewa Klak: Ja mam pytanie do pana Burmistrza. Pan Chyła dostał mieszkanie w TBS-ach. Kto wpłacił kaucję za pana Chyłę? Czy on, czy ktoś inny?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dobrze. Kilka pytań było skierowanych do mnie, więc postaram się odpowiedzieć. Może najpierw od pytania pani Ewy. Na pewno nie pan Chyła. Kaucję zapłaciło Starostwo albo policja, trudno mi teraz powiedzieć. W każdym razie to mieszkanie jest traktowane jak mieszkanie służbowe dla policji. 
Ewa Klak: No ale ktoś musiał tą kaucję wpłacić.

Janusz Kosecki: Pani Ewo, policja zwróciła się z prośbą do starostwa, a starostwo wpłaciło tą kaucję. To jest mieszkanie służbowe.

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja wyjaśnię, że komendant wojewódzki policji zamierza w tym roku przeprowadzić generalny remont tego budynku, w którym mieści się posterunek policji. Po prostu budynek okazuje się już w tej chwili za mały na potrzeby policji, stąd nastąpiła konieczność wręcz wykwaterowania stamtąd byłego komendanta, pana Antoniego Chyły. Komendant wojewódzki zwrócił się do mnie swego czasu o znalezienie mieszkania w zasobach komunalnych gminy. Takiego mieszkania nie było. Zaproponowaliśmy jedyną możliwość. Właśnie mieszkanie w budynku TBS i ta sprawa została pozytywnie załatwiona. Kolejna rzecz. Chciałbym wrócić do kwestii placu zabaw przy przedszkolu. To jest naprawdę poważniejszy temat, dlatego, że doskonale Państwo wiecie, w budżecie miasta na ten rok nie zaplanowano żadnych środków na jakiekolwiek remonty czy też zakupy nowych urządzeń do tego placu. Te, które są, to fakt, są zdewastowane w wielu momentach, to po pierwsze. Po drugie, one rzeczywiście nie mają żadnych atestów czy certyfikatów i w zasadzie nie powinno ich tam być, a że od kilku lat są i funkcjonują, to już jest inna kwestia. Teraz, jeżeli mamy mówić o jakichś drobnych naprawach, to z pewnością postaramy się znaleźć jakieś środki niewielkie na remont. Natomiast, jeżeli mówi się o czymś poważniejszym, czyli wymianie tych urządzeń zabawowych, które tam są i nie mają atestu na inne, które miałyby atesty, to są to dużo dużo większe środki i przynajmniej w tym roku ja nie widzę takich możliwości, by tą sprawę pozytywnie załatwić. Oczywiście jest zawsze kwestią dyskusyjną czy ten plac zabaw powinien być tylko dla dzieci z przedszkola, czy powinien być ogólnodostępny. Jak dobrze pamiętam, zawsze był ogólnodostępny i większych kolizji czy problemów między przedszkolem a korzystającymi z tego placu osobami z zewnątrz, no nie było. Myślę, że tak nadal mogłoby pozostać.
Piotr Szachta: Może można by sukcesywnie wymieniać te zabawki. Co jakiś czas coś tam kupić, bo jak oglądamy w katalogu to te zabawki nie są tanie. One troszkę kosztują. 

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest kwestia tego rodzaju. Przedszkole może z tego placu korzystać, ale też i nie musi. Natomiast, oczywiście trudno pozamykać i osoby z zewnątrz i tak będą z niego korzystały. Odpowiedzialność spoczywa na osobie Burmistrza, tak jak za wszystkie inne urządzenia komunalne na terenie miasta. To jest ta kwestia. Jeżeli chodzi o mieszkanie nad małą szkołą, to chcę powiedzieć, że mieszkanie to ma na chwilę obecną status mieszkania służbowego na potrzeby szkoły i mieszkaniem tym administruje dyrektor szkoły i może sam w każdej chwili to mieszkanie zasiedlić, pod warunkiem, że będzie to nauczyciel lub też inny pracownik szkoły. Rzeczywiście, z tego co mi wiadomo, nie ma chętnych na zasiedlenie tego mieszkania i pewnie przyjdzie niedługo czas zastanowienia się nad tym czy mieszkania tego nie przekształcić na np. mieszkanie komunalne czy też mieszkanie socjalne i wówczas przydzielenie tego mieszkania nie będzie w gestii dyrektora szkoły tylko Burmistrza. 
Adam Gawrzyał: Tak, bo szkole przynosiło dochody w swoim czasie, a dzisiaj stoi bo stoi. Opalane jest. I mówmy sobie szczerze, to nie jest żadne mieszkanie. Zna pan to mieszkanie i ja osobiście twierdzę, że to nie jest mieszkanie.
Barbara Graban: A ta świetlica środowiskowa, oni nie mają swojego miejsca.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Tam są bardzo strome schody. Poza tym, jak dobrze pamiętam, to mieszkanie jest ogrzewane elektrycznie, więc nie jest opalane. Jeżeli nie ma tam najemcy, nikt tam nie mieszka, to nie ogrzewa. Kosztów żadnych szkoła z tego tytułu nie ponosi, ale faktem jest, że w sytuacji, kiedy brakuje mieszkań w Skórczu, taki lokal pusty stoi, to trochę razi w oczy, to przyznaję.

Adam Gawrzyał: Myślę, że jak chorobowe się panu skończy, to pan się weźmie za to jak najszybciej.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeszcze jeden temat tutaj wywołany. Chodzi o ZGM. Rzeczywiście ostatnio, ze względu na to, że firma Iglotex nie korzysta z wody miejskiej, w związku z czym około 10 tys. miesięcznie wpływów z tytułu sprzedaży wody, jaką ma ZGM, ma w tej chwili mniej.

Gerard Reimus: Myśmy słyszeli, że 30.

Burmistrz Ryszard Dąbek: 10 tysięcy miesięcznie, a jeżeli to są już trzy miesiące to daje pewnie łącznie około 30 tys. zł. To jest fakt, który spowodował w tej chwili nie najlepszą, ale na pewno nie tragiczną sytuację ZGM. W konsekwencji, mniejszy pobór wody, czyli mniejsze wpływy z tytułu sprzedaży wody, pewnie spowodują, że cena jednostkowa wody będzie musiała wzrosnąć. Tak sytuacja wygląda. 
Adam Gawrzyał: A sprawa tego wozu. Z tego wynika, że gospodarka już teraz nie dołoży.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Uzgodnienia w zasadzie się nie zmieniły z tego co mi wiadomo na dzisiaj. 

Krzysztof Czapiewski: My mieliśmy z panem Lange jechać po ten samochód.

Piotr Szachta: Jak nie będzie tego samochodu, to przedszkole dostanie.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Proszę Państwa, jeżeli pozwolicie, jeszcze jeden temat już wcześniej wywołany. Tutaj również moja osoba została jakby też w ten temat wplątana mniej lub bardziej. Chodzi o środki na upowszechnianie kultury fizycznej i sportu zaplanowane w budżecie w wysokości 35 tys. zł. Zgadzam się, 10 tys. więcej niż w roku ubiegłym czy w latach poprzednich. Pojawiły nam się w tym roku dwa kluby sportowe, chcę przypomnieć, że są to stowarzyszenia kultury fizycznej. Odrębne, oddzielne, samorządne stowarzyszenia w żaden sposób nie podlegające władzom samorządowym miasta Skórcz, ani też Burmistrzowi. Kluby te prowadzą swoją działalność na własny użytek i na własne ryzyko. Zadaniem każdej gminy, każdej jednostki samorządu terytorialnego jest właśnie rozpowszechnianie kultury fizycznej i sportu. To zadanie gminy mogą realizować w różny sposób, w tym także, wykupując nazwijmy to w uproszczeniu, realizację pewnych zadań, pewnych usług przez stowarzyszenia czy kluby sportowe. Tak zawsze było w latach poprzednich i jest też w tym roku. Podział tych środków, które są w budżecie na ten cel odbywał się w trybie konkursu ofertowego. Otwartego konkursu ofertowego i prawo przystąpienia do konkursu mają właśnie kluby sportowe czy stowarzyszenia kultury fizycznej z terenu tej gminy, ale też i niekoniecznie, ale również inne kluby sportowe z poza, które chciałby prowadzić swoją działalność i realizować zadania związane z rozpowszechnianiem kultury fizycznej i sportu w danej gminie. Do tego konkursu zgłosiły się dwa kluby. Złożyły oferty na określonym formularzu a wzór formularzu jest jakby określony rozporządzeniem ministra i nie może być zmienny i z ustawy oraz rozporządzenia wynikają pewnego rodzaju uszczegółowienia, które przystępujący do konkursu winni spełnić. Tak prawdę mówiąc, ja wiedziałem te oferty i tak prawdę mówiąc, oferta LKS Pomorzanka powinna w trybie oceny formalnej  w ogóle być odrzucona i w ogóle nie powinna dostać nic. To, że otrzymuje ona określoną kwotę, to pewnego rodzaju plus, wyraz w mojej ocenie dobrej woli, by w ogóle realizowali swoją działalność. Proszę Państwa, myśmy w tym tygodniu złożyli wniosek w ramach RPO o środki unijne. I tam się nikt nie będzie pytał, jeżeli w trybie oceny formalnej, merytorycznej, wreszcie strategicznej, będą zauważone jakieś błędy, to nikt się nie będzie martwił kto i dlaczego takie błędy popełnił, tylko wniosek będzie po prostu odrzucony. U nas jest odwrotnie. Ci, którzy w tej chwili krytykują decyzję pana Tadeusza, domyślam się, nie wiedzą, co jest w ofercie zaproponowane przez obydwa kluby. Tylko oceniają to jakby odgórnie komu ile się należy. Ja chciałem wyraźnie podkreślić. Budżet miasta nie dofinansowuje działalności klubu, a jedynie kupuje od klubu pewnego rodzaju usługę. Chodzi o realizację pewnych zadań. Ten nowopowstały klub na bazie rzeczywiście zasłużonych trenerów, szkoleniowców i działaczy przedstawił zdecydowanie lepszą ofertę zadań. Nie tylko jest szkolenie i udział w zawodach sportowych sekcji lekkoatletyki, ale to jest również organizacja imprez – biegi przełajowe, memoriał Zieleniewskiego, także imprezy masowe zarówno z lekkoatletyki, ale nie tylko, siatkówka plażowa, piłka nożna itd. Oni po prostu przedstawili lepszą ofertę, bardziej atrakcyjną, która została wyżej oceniona. Nic więcej. Następnym razem może być odwrotnie. Nikt nie mówi, czy nikt nie stawia jakby warunków, że tak nie będzie. 
Adam Gwarzyał: Ale trzeba traktować równo. Są dwa kluby i powinny dostać równo.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Po równo to naprawdę nie znaczy sprawiedliwie i dobrze. Przyznaje się coś na podstawie pewnej oceny.

Adam Gawrzyał: Mam pytanie, to co mówiłem na wstępie o wszczęciu postępowania administracyjnego, czy to będzie liczone od daty 18 czy od daty dnia dzisiejszego, kiedy zostało to wywieszone na tablicy i zostanie przedłużona do 19 maja?
Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja nie jestem w temacie. 

Gerard Reimus: Ja wrócę tutaj do tych imprez wielkich lekkoatletycznych. Pan Bieliński, powtórzę jeszcze raz, w ubiegłym roku, zaczął od zera. Przez pół roku proszę bardzo, do A klasy doprowadził. Jakie oni mają teraz drogie wyjazdy. Jeżdżą po 100 km. Jest taki rozrzut. 

Krzysztof Czapiewski: Nie jeżdżą, bo nie mają za co. W Kwidzynie jak ludzie się dowiedzieli, że jestem ze Skórcza, to pytali – a dlaczego oddajecie mecze walkowerem.

Gerard Reimus: To nie, że jest mój kaprys, moja dobra wola, bo ja dałem, bo ja mogę nie dać. To nie jest Pańska dobra wola. Jak nie dać, to zabrać te 10 tysięcy i dać na przedszkole i koniec. Będzie sprawiedliwie. A nie tam, że ja mogłem, a nie potrzebowałem. Ja nie mówię, że oni nic nie robią. Też tam robią swoje, pan Anhalt, ale my też pokażemy. Wyścigi zrobimy, piłki siatkowe, to my będziemy robić. Sobie nie przypisywać tego, co oni nie robią. I działamy społecznie. U nas prezes nie bierze nic, a jak pan był prezesem Pomorzanki? Nie brał pan pieniędzy?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie byłem prezesem Pomorzanki. 

Gerard Reimus: Nie?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie.

Gerard Reimus: Nie był?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie byłem prezesem Pomorzanki.

Gerard Reimus: A magazynierem kto był?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Magazynierem też nie.

Gerard Reimus: W technikum.

Arkadiusz Zając: Panu Czapiewskiemu chciałbym odpowiedzieć, dlaczego drużyna nie była w Kwidzynie. Po raz kolejny kierowca, pierwszy raz, myślę, że podjął słuszną decyzję i nie pojechał na mecz z dzieciakami, ponieważ nie było trenera, nie było opiekuna i stwierdził, że sam nie będzie się opiekował tymi dziećmi. Powiedział, że nie jedzie i koniec. Dlatego. Był autokar podstawiony. Dzieciaki w autobusie. Dlatego drużyna nie była w Kwidzynie na meczu.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wydaje mi się, że warto tutaj na wszystkie pytania odpowiedzieć, żeby nie było niejasności. Chcę przypomnieć, że już w ubiegłym roku 2007 do systemu rozgrywek została zgłoszona nasza drużyna młodzieżowa i wtedy finansowanie wyjazdów tej drużyny odbywało się przez budżet. Pieniądze w budżecie, Burmistrz zamówił autokar, płacił za przejazdy itd. I wtedy też, albo nawet dwa ci młodzieżowcy nie pojechali na mecz, bo nie było opiekuna. Faktem też jest, że drużyna to są młodzi chłopcy, oni dostają tam solidne baty. Ja patrzę na to z punktu widzenia sportowego, według mnie najpierw trzeba zacząć ich szkolić i przygotować przez pół roku, przez rok, a dopiero później można pokusić się o udział w rozgrywkach. Tutaj sytuacja jest odwrócona. Oni grają, a nie trenują.
Gerard Reimus: Tu przyznam rację, bo to jest fakt. Najpierw w szkole niech się nauczą. Oni wychodzą na boisko, przyjeżdżają Chojnice, ludzie 13 do 0. Tamci 12 do 0. Tu przyznaję rację. (nagranie niezrozumiałe).

Krzysztof Czapiewski: Ale najlepiej i najrozsądniej byłoby zlikwidować piłkę nożną w Skórczu. Wszyscy byliby zadowoleni. Wychodzi na to, że ja i pan Reimus, jedynym nam chyba zależy. Bo tu kropka nie była, a tam przecinek. Słuchajcie, zostaniemy ze stadionem bez piłki nożnej. I na pewno wtedy nie będzie ani kropka, ani przecinek, ani punktu. Zobaczymy jaki będzie wynik tego waszego wniosku w Gdańsku. Przepraszam bardzo, ale co innego jest w Gdańsku przydział środków unijnych, a co innego wspieranie naszej piłki lokalnej i nie bądźmy tutaj tak bardzo straszenie wie pan, tacy namaszczeni i boscy, że a tu kropki nie ma, co jest, a tu nie ma przecinka. Przesadziłem. Ja przepraszam. Ale najlepiej jakby nie było piłki. Będziemy mieli stadion bez piłkarzy. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Tutaj pan przewodniczący zdecydowanie przesadza. Nikt taki skrupulatny na pewno nie jest. Pan radny tu mówił, że też mają zamiar powiedzmy, w ramach swojej działalności, organizować turnieje, konkursy.
Gerard Reimus: Tak.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ale tego w tej ofercie nie było.

Gerard Reimus: Wie pan co, ja wolę czynić, robić, niż pisać. A papier wie pan, dużo przyjmie, napiszemy bajerów, cudów i co.

Andrzej Laskowski: Proszę Państwa, to nie jest zebranie klubów.

Tadeusz Mółka: Chciałbym jeszcze przedstawić trzy sprawy dosłownie. Jeżeli w przyszłym roku będę miał wpływ na to, a mam nadzieję, że w przyszłym roku też będę miał wpływ na podjęcie decyzji. Chętnie podzielę po połowie, przepraszam, zasugeruję podział po połowie, jeżeli na to zasłużą obydwa kluby. Trzy sprawy, które chcę przekazać, głównie po to, żebyście Państwo byli zorientowani i nie podejrzewali, że coś tutaj utajniłem. Otóż wpłynęły trzy oferty na utwardzenie placu targowiska. ZGM wycenił brutto za 30 tys. z końcówką, firma Blad Bud – 36 600 zł, Lux Bud – 43 tys. z końcówką, dlatego też jutro podpiszę zlecenie wykonania tych robót przez nasz ZGM. Druga sprawa. Wczoraj otrzymałem odpowiedź od Zarządu Dróg Wojewódzkich w Gdańsku, nie będę jej tu czytał w całości, ponieważ wystąpiliśmy o określenie warunków zabudowy, abyśmy mogli opracować projekt sporządzenia chodnika. Niestety nie można w tej chwili, przy obecnie postawionych warunkach, nie można realizować tegoż projektu budowy przy ul. Hallera od pana Czapiewskiego do skrzyżowania z ul. Sobieskiego, ponieważ w wydanych warunkach technicznych przez Zarząd Dróg Wojewódzkich w Gdańsku, minimalna szerokość pasa ograniczonego krawężnikiem powinna wynosić 5,25 m. W rzeczywistości szerokość pasa od pani Kleiny Danuty do skrzyżowania z ulicą wynosi 4,6 m. Jak to rozwiązać? To jeszcze będzie podlegało decyzji. Obecnie zapoznaję Państwa z odpowiedzią Zarządu Dróg Wojewódzkich w Gdańsku. Trzecia sprawa. Sprawa umieszczenia, a właściwie braku umieszczenia w BIP-ie z odpowiednim wyprzedzeniem, to, o co pan Gawrzyał zapytał na początku, przeanalizowałem sytuację w trakcie sesji i już mogę odpowiedzieć na to pytanie. Powiem w ten sposób, że priorytetowym zadaniem, które przydzieliłem panu Kaczyńskiemu, była współpraca z AMT Partner w sprawie przygotowania studium wykonalności oraz wniosku o dofinansowanie projektu z RPO w latach 2007 – 2013. Razem z panem Romanem Jerkiewiczem przygotowywali materiały i opinie, jakie wymagała właśnie firma przygotowująca studium i wniosek. Wszystko po to, aby dobrze przygotować i wszystko zrobić dla pozyskania właśnie pieniędzy rzędu miliona trzystu tysięcy złotych, na efekt, mam nadzieję, pozytywny, musimy poczekać około 4 miesięcy. Dlatego uchybienie nie umieszczenia w BIP-ie danych należy tutaj porównać z pracą, która została wykonana szczególnie w końcówce, w ramach przygotowania tego projektu. No i ja już wiem, jaką decyzję podejmę w stosunku do osoby pana Kaczyńskiego dotyczącą nie umieszczenia i wyważając również pracę, jaką wykonał na rzecz przygotowywanego projektu. Pozostaje tylko przeprosić Państwa i mieszkańców za to, że informacja ukazała się zbyt późno. 
AD.2. ZAKOŃCZENIE OBRAD

W związku z brakiem dalszych uwag, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zakończył sesję o godz. 19.45. Protokół zawiera 27 ponumerowanych stron maszynopisu i 19 załączników.

Protokolant: Iwona Dembska
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